
Cena 6 bal.

Nr. 9. Kraków, Środa 6 Stycznia 1915.
i

Rok XXII'
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor. 
za odnoszenie do domu doptaca się 

60 hal. miesięcznie.

Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w in­
nych państwach kwartalnie 12 kor. 

Zmiana adresu 40 hal.
6? 9S NARODU

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę i inseraty nadsyła^ należy 
franco do Administracyi „Głosu Na­
rodu'1. — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopiec.zętowane nie podic^ajj 
opłacie pocztowej. — Rękopisów^ . 

redakcya nie zwraca.

Cena numeru pojedynczego 
ó halerzy.

W ychodzi 2 razy dziennie.
ey >ij*E •• * - ■ v --

WYDANIE PORANNE.

ADRES RED.: Ul. św. Tomasza L. 35, 
Adr. relegr.: „Głos Narodu" Kraków. 
Telefon redakcyjny Nr 190, — Telefou 
administracyi i arukarni Nr. 3344

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu11, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza, — Nekrologi i t. d. 80hal. od 
wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu11 (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zam ie^ ->v v<-h, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejocowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S Sokołowski (Pasai 
Hausmanai. w Wiedniu Haasenstein i Vogler, M. Dukes, H. Scńalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas et Cie, Annoncen-Expedition „Propaganda1*, GyOri i Nagy, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J . Leopold, Eduard Braun, w Paryżu,

F. Jones et Cie, A. Lorette, Jules Fortin et Cie, de Raczkowski.

Syfcacya is?£ieima
Wiedeń, 6 stycznia.

Urzędowo ogłaszają dnia 5 stycznia w południe:
Na terenie wojennym północnym i południowym nie wydarzyło się nic zna­

czniejszego.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Berlin, 6 stycznia.
W ielka główna kw atera 5 stycznia ogłasza:
W Prusiech Wschodnich i w Polsce północnej sytuacya niezmieniona.

Postępy IHemcoto 
id  Królestw ie A

Nasze ataki na wschód od Bzury i koło Kozłowa Biskupiego i dalej na południe 
czynią postępy. Także na północny wschód od Bolimowa wojska nasze posunęły się 
naprzód od Rawki, przez Ilumin i wzgórza na północ stamtąd.

Dalej na południe aż do Pilicy i na prawym brzegu Pilicy sytuacya niezmieniona. 
Stan dróg i niekorzystna pugoda utrudniały nasze ruchy.

Naczelne kierownictwo armii.

We Fran cy! i Hlzacyi
Berlin, 6 stycznia..

W ielka główna kw atera dnia 5 stycznia ogłasza:
Na północ od Arras wojska nasze wysadziły rów strzelecki długości 300 m. 

i wzięły przytem do niewoli kilkunastu jeńców. Późniejsze kontrataki nieprzyjaciela 
nie powiodły się.

W Argonach kilka ataków francuskich odparto. Jeden atak francuski między 
Steinbach a Uffholz odparto bagnetami.

Naczelne kierownictwo armii.

urn

M i  nad Dunajcem 
i w Karpatach.

Wiedeń, 6  styczn ia .
donoszą o sy-

tuacyi wojennej w Galicyi i K arpatach, co na­
stępuje :

Na pościg armii austro - węgierskiej po zwy­
cięskiej dla niej bitwie pod Limanową i Bochnią 
odpowiedzieli Itosyanie nową kontrofensywą, 
k tóra w miarę przybywania posiłków, stawała 
się coraz gwałtowniejszą. Armie nasze posunęły 
się były tymczasem z okręgu Krakow a aż do 
zagłębia krośnieńskiego. W ojska austryackie 
w „odcinku11 Krosno—Jasło  zagrażały już armii 
rosyjskiej, oblęgająeej Przemysł i to w sposób 
tak  silny, że naczelna komenda rosyjska uznała 
za stosowne zwrócić się przedewszystkiem  prze­
ciwko austryackiej armii, jiosuwającej się na­
przód z przełęczy karpackich. Armia ta  była 
liczebnie za słabą do powstrzymania kontrofen- 
zywy rosyjskiej i wskutek tego cofnęła się na 
grzbiet K arpat. Wówczas nastąpiły gwałtowne 
ataki Rosyan, wzmocnionych świeżemi posiłka­
mi na nasze pozycye nad Dunajcem. Ataki te 
odparto jednakże wszędzie zwycięsko, przy- 
czem zadano Rosyanom bardzo ciężkie straty. 
Tu jednakże walka przybrała charakter walki 
pozycyjnej. Obie armie stoją naprzeciw siebie 
silnie okopane. F ront austro - węgierski tworzy 
w zachodniej Galicyi mniej więcej k ą t prosty, 
zaokrąglony nieco w okolicy G o r l i c .  Tam 
atoli front ten zabezpieczony jest przez trudny 
do przebycia teren górzysty.

Operacye rosyjskie przeciwko położonej poza 
naszem prawem skrzydłem przełęczy Użok, ma­
ją tylko drugorzędne znaczenie. W walkach 
mniejszych w K arpatach wschodnich niema 
zmianv.

wadzi w Galicyi i Serbii do zwycięstwa. Wiemy 
też dobrze, jakie trudności muszą tam być po­
konane. J a  sam znam nadzwyczajnie trudne sto 
sunki terenu w Galicyi i wiem co to znaczy sta­
wiać tam  skuteczny opór nieprzyjacielowi ma­
jącemu przeważającą liczbę walczących. Fakt, 
że wszystkie przedsięwzięcia Rosyan pod Prze­
myślem i Krakowem rozbiły się o waleczność 
Austryaków i Węgrów może nam dać wszyst­
kim pewną rękojmię, że dzieło naszego soju­
sznika będzie ostatecznie ukoronowane zwycię- 
stwem armii austro-węgierskiej.

Protest szwajcarski.
Frankfurt. (T. B.) „F rankfurter Ztg“ donosi 

z Zurychu: „Neuer Zuericher Ztg“ ogłasza pod 
ty tu łe m : „D okąd dążymy ?“ ostry artykuł
przeciw szkołom gospodarczym wyrządzanym
Szwajcaryi przez samowolę Anglii, k tó ra  
wstrzymuje import potrzebnych artykułów  kon- 
sum cyjnych do Szwajcaryi.

Wojenne pożyczki.
Bukareszt. (T. B.) „V itorul“ d o n o si, że 

rząd rumuński zawarł z Bankiem narodowym 
rumuńskim pożyczkę w wysokości 200 mil le­
jów.

Rzym. (T. B.) Dzienniki donoszą zgodnie, że 
subskrypeya na pożyczkę miliardową miała 
wielkie powodzenie.

Paryż. (T. B.) Rząd uchwalił wydać obliga- 
cye w wysokości dwóch miliardów franków. 
Dotychczas subskrybowano 1.500 mil. fr.

Ubezpieczenia przed ostrzeliwaniem Niemców.
Londyn. (T. B.) „Daily Nevs“, k tó ry  już swo­

ich abonentów ubezpieczył od niebezpieczeń­
stwa grożącego ze strony lotników nieprzyja­
cielskich, utworzył obecnie nowy fundusz 500
-autów na ubezpieczenie przeciw następstwom 
ostrzeliwania ze strony morza pod warunkiem, 
że w ypłaty nie przekroczą funduszu.

Pieczywo cesarza Wilhelma.
Berlin. (T. B.j Biuro Wolffa donosi, że na 

rozkaz cesarza Wilhelma pieczywo dla niego i 
dla jego rodziny sporządza się z takiej samej 
mąki ziemniaczanej, z jakiej według przepisów 
ma się wypiekać chleb dla całej ludności.

Izba lordów a wojna.
Londyn, 6 stycznia.

(T. B.) Sprawozdawca parlam entarny „Ti- 
mesa“ dowiaduje się, że Izba wyższa w naj­
bliższym czasie, podczas krótkiej sesyi, na jaką 
się zbierze, wystosuje do ministrów zapytanie 
w sprawie przebiegu wojny w ostatnich tygo­
dniach. K itchener będzie miał ponownie sposo­
bność do złożenia oświadczenia.

Ponadto Izba będzie się zajmować kw estyą 
poboru, kwestyą wyposażenia nowej armii i 
jeszcze zawsze nie rozwiązaną kw estyą, w jaki 
sposób przedostają się informacye do Niemiec, 
oraz sprawą ludności cywilnej na w ypadek in- 
wazyi.
Rząd prawdopodobnie zostanie wezwany do da­
nia wyjaśnień o zasadach, jakiem i się  kieruje 
przy organizowaniu źródeł pomocniczych w 
Londynie dla dalszego ciągu wojny na kon­
tynencie.

Ks. Lippe o waleczności naszej armii,
Berlin, 6 stycznia. 

(T. B.) „N ational Zeitung** ogłasza rozmowę
z rządzącym księciem Lippe, k tóry  między in- 
nemi powiedział co następuje o sytuacyi w ojen­
nej w Galicyi:

W s z y s c ^ A B fc l^ la m y  jedno zdanie, że nie-
-  —  ■*

Jak zatonął „Formidable**.
Londyn. (T. B.) Biuro R eutera donosi: O ka 

tastrofie okiętu „Form idable11 opowiada jeden 
z ocalonych m ajtków: W iększa część m aryna­
rzy udała się już na spoczynek, gdy nastąpiła 
eksplozya. Kapitan poznawszy, że stało się coś 
poważnego, dał rozkaz spuszczenia łodzi. Gdy 
ocaleni opuścili okręt, widzieli wielu, którzy 
stali na pokładzie z fajką lub papierosem w 
ustach. Kapitan stał ze swoim psem na pomo­
ście i palił papierosa. Jego ostatnie słowa były: 
„Trzymajcie się dobrze ludzie; wszystko idzie 
dobrze, nie róbcie tylko paniki, pokażcie, że 
jesteście Anglikami11.

Zatonięcie okrętu japońskiego.
Londyn. (T B.-) -Lloyd11 donosi z Nagasąki:

Parowiec japoński Dajtomaru wiozący węgle 
zatonął chń* 31 grud; ':: w drodze / Halnego do 
Osaka koło wyspy Hamilton. Zatonęło 24 ludzi 
załogi, ti*ludzi uratowano.

Powodzenie akcyi Ojca św.
za wymianą jeńców

Rzym, € stycznia.
(T. B.) „Osservatore Romano** donosi;
Papież zgodnie z tem, co zapowiedział świę­

temu Kolegium podczas uroczystego przyjęcia 
noworocznego, wystąpił z inlcyatywą, aby na­
rodom prowadzącym wojnę zaproponować wy­
mianę niezdolnych do dalszej służby wojskowej 
jeńców wojennych i po uczynieniu odpowie­
dnich kroków dyplom atycznych wystosował 
do monarchów i głów wyżej wymienionych na­
rodów specyalne depesze.

„Osservatore Romano1* ogłasza następnie 
szczegółowe odpowiedzi nadeszłe od Cesarza 
Franciszka Józefa i Cesarza Wilhelma.

Król angielski odpowiedział: „ J a  i mój rząd 
przyjęliśmy najlepiej propozycyę W aszej Świą­
tobliwości, k tóra wzmocniła to, cośmy już u 
rządu niemieckiego zaproponowali. Rząd nie­
miecki właśnie pociął do wiadomości swoją 
zgodę. ^

Prezydent ministrów bawarskich podaje do 
wiadomości, że rząd bawarski z najwyższą 
sym patyą przyjął propozycyę Papieża.

Król serbski w odpowiedzi zapewnia, że Ser­
bia nie zaniedba uczynić tego, co uczynią inne 
narody prowadzące wojnę.

Rząd otomański odpowiedział, że zgadza się 
na wymianę, jeżeii narody nieprzyjacielskie 
również oświadczą zgodę.

Rosyjski minister spraw zagranicznych po­
daje do wiadomości, że car z uszanowania 
przed wielkoduszną inieyatyw ą Papieża zezwo­
lił na  wymianę tych jeńców wojennych, k tó ­
rych to państwo, u którego się dani jeńcy znaj­
dują w niewoli uzna za niezdolnych do służby 
w szeregach.

flkeya pakojoira Ojca śu>.

że nie mogąc wstrzymać wojny, czyni wsxy»tko, 
aby łagodzić bolesne jej skutki, dla biednych 
jeńców i rodzin. Zaklina rządy państw wojują­
cych, aby położyły kres strasznej wojnie i
wzywa prasę wszystkich krajów , aby go 
z wszelkich sił popierały w tej misyi pokojowej.

-tt-"1—Hgurr man

Ilotae poDstanie d Manii.

Rzym, 6 stycznia.
(T. B.) Jeden z tutejszych dzienników dowia­

duje się, że kardynałowie amerykańscy Gibons, 
Farley, 0 ‘Cornel po szczegółowej wymianie 
Farley, O. Konel po szczegółowej wymianie 
zdań mającej na celu, aby Stany Zjednoczone 
wraz ze Stolicą apostolską popierały usiłowania 
Papieża dla sprowadzenia pokoju i złagodzenia 
skutków wojny, zwrócili się z dotyczącą pro- 
pozycyą do prezydenta Wilsona.

Prezydent Wilson przyjął inieyatywę bardzo 
korzystnie i prawdopodobnie wyszle nadzwy­
czajnego posła do Rzymu, aby ten złożył Papie­
żowi z okazyi wstąpienia na Stolicę św. życze­
nia i porozumiewał się co do celowego postę­
powania. któreby mogło sprowadzić uspokoje­
nie umysłów i rycłiie zażegnanie konfliktu euro­
pejskiego.

p^ankfurt. 6 stycznia.
(T. B.) aonosi z

Na prośbę lond- skiej „Daily Clironjj 
zwróciła sic no Papieża o enuncys 

O j d e t t f f t ^ M ł  i
tarz

Rzym, 6 stycznia.
(T. B.) Agencya Stefaniego donosi z Durazza 

pod datą  4 bm.:
Wczoraj żądali pow stańcy w piśmie podpi- 

sanem przez Komitet muzułmański wydania 
posła francuskiego i serbskiego.

W nocy rozpoczął się atak na miasto. Essad 
pasza udał się do okopów i zawiadomił włoskie­
go posła, iż miastu grozi wielkie niebezpieczeń­
stwo i zażądał pomocy. Poselstwo zawiadomiło 
o tem znajdujące się w porcie okręty. Oba 
okręty „Misurata** i „Sardtgna** dały kilka 
strzałów armatnich, przez co osiągnięto, iż po­
wstańcy zaprzestali ognia. W łoska kolonia uda­
ła się następnie wraz z personalem włoskiego 
francuskiego i serbskiego poselstwa na pokład 
obu okrętów  wojennych.

Rzym, 6 stycznia.
(T. B.) „Tribuna** donosi:
Yt edług pryw atnych wiadomości z Durazzo. 

żądania powstańców postawione zostały imie­
niem Porty. Pow stańcy z inieyatywy oficerów 
J u r ec k i c h ,  którzy nimi dowodzą, zażądali w yda­
nia posłów serbskiego i francuskiego jako nale­
żących do państw, które znajdują się z Turcyą 
w s t a n i e  wojennym.

„Tribuna11 zauważa do tego doniesienia: Żą­
danie to jest niepojęte, ponieważ prawo między­
narodowe przepisuje, że przedstawiciele dyplo­
matyczni państw  nieprzyjacielskich m ają pozo­
stać na wolności, albo m ają mieć możność po­
wrotu bez przeszkody do swojej ojczyzny, na­
tomiast powstańcy chcą ich uczynić zakładni­
kami. fogg

chach ks. K asprzyk i po powrocie uwiadomił 
Kom itet o potrzebach „wygnańców*1 i kierunku 
akcyi, jak i okazał się koniecznym. Idąc za tymi 
wskazówkami, Komitet w ytyczył sobie plan, 
k tó ry  obejmuje tworzenie wśród „w ygnańców 11 
ochronek, szkółek, bibliotek i dostarczeniem 
„wygnańcom bibliotek. K om itet zwracał się 
odezwami i petyóyam i do zamożniejszych wy­
chodźców polskich w Czechach bawiących, do 
Prezydyum  K oła polskiego i M arszałka kraju, 
lecz, jak  dotąd bezskutecznie! Nasi „w ygnańcy" 
żyją tam  w okropnej nędzy i poniewierce, które 
nie zmniejszają się, a  potęgują !

P. Siedlecka przedstawiła cyfry sum uzyska­
nych przez Kom itet, k tóry  zebrawszy 7.660 K 
96 h, wydał z tego 6.018 K 25 h na zapomogi 
doraźne d la  w yjeżdżających, ubrania, gwiazdkę 
i t. p. przesłane do Choczni.

Referent zgromadzenia ks. L. Kasprzyk 
przedstawił zebrane przez siebie uwagi i spo­
strzeżenia, m alujące jedno najwyraźniej, w y­
chodźcy większą część swej strasznej doli, cier­
pią w skutek umieszczenia ich w barakach 
nadto, że mimo przychylności rządu n ik t dotąd 
nie ujął się za nimi w ich obronie. Szczegół 
lowe sprawozdanie ks. referenta przedstawiłq 
zebranym okropne warunki życia naszych wy­
chodźców w barakach w Czechach, gdzie jedy-] 
uymi ich opiekunami byli wysłani przez księcia 
Biskupa kapłani, lecz k tórych  ingereneya łago-I 
Iziła tylko pewne okropności, lecz nie zniosła 

z.ła, bo ono tkwi w zasadzie umieszczenia nie- 
zczęśliwych w barakach, bez najprym itywni. j- 

■'Zych wygód i urządzeń mieszkania ludzkiego, 
straszne te w arunki życia powodują wielką 
śmiertelność dzieci — po kilka tygodniowo, 
wśród starszych panują gorączki a naw et choro­
by zakaźne, których rozwojowi sprzyjają wil­
goć, chłód i brud baraków.

O poprawę doli 
naszych wygnańcom.

Nowego Roku

O okropnej doli naszych wygnańców, których 
zawierucha wojenna na daleką obczyznę zapę­
dziła, dowiadywaliśmy się pośrednio ze spora­
dycznych ech prasy i pryw atnych wieści. Byli 
jednak tacy, co wzięli w opiekę tych nieszczę­
snych rozbitków obecnych wypadków ,którzy 
starali się przyjść im z ulgą i pomocą, którzy od 
piewszej chwili przymusowej em igracji ludności 
naszego kraju, czuwali nad nieszczęśliwymi, sta­
rając się choć w części zmniejszyć i polepszyć 
ich ciężką dolę. Pracowali sami na marginesie 
oficyalnych czynników, a zabiegi ich w wielu 
wypadkach przyniosły biednym „wygnańcom 1* 
błogosławione skutki. Pracowali i pracują wciąż, 
lecz wyczerpawszy już swe środki i gdy miara 
nieszczęścia „wygnańców“ przeszła ich siły za­
apelowali do ogółu, a  głównie do tych, których 
powołanie, urzędy, stanowiska z rąk  ludu otrzy­
mane — obowiązują przedewszjTstkiem zawsze, 
a zwiaszcza obecnie do pomożenia mu, gdy po­
padł w straszną dolę.

Pracownikami serdecznymi, a cichymi są : 
panie krakow skie i za wielkoduszną inieyatywą 
księcia Biskupa — współpracownicy tychże — 
nasi księża. Zawiązawszy Komitet pomocy na­
szym „wygnańcom 11, grono naszych działaczek 
złączyło się w zbożnej pracy z kapłanam i i zdzia­
ławszy już wiele, postanowiło do dalszych tru ­
dów zachęcić szerszy ogół i powołać czynniki 
kom petentne.

To miało na celu obok sprawozdania wczoraj 
zebranie obywatelskie, zwołane do sali Rady 
Powiatowej przez Komitet pomocy dla naszych 
„wygnańców**. Zebranie zgromadziło licznie 
bardzo najpoważniejszych obywateli, pań i k a ­
płanów, przybyli na nie arcybiskup Symon i ks. 
biskup Nowak, zarząd miasta, reprezentowali 
pp.: wicenr. Dr rek to r Kostanecki, wicepr. prof. 
Nowak i Dr Bandrowski.

Po zagajeniu zebrania przez hr. Popielównę, 
zabrała głos sekretarka K om itetu redaktorow a 
Chołoniewska, zdając sprawę z jego czynności, 
długiej już, bo kilka miesięcy już trw ającej, a 
w ydatnej.

Ze sprawozdania tego dowiedziano się, jak  
gorąco przejęły się panie Komitetowe przyję­
tymi obowiązkami, poczynając od interwencyi 
u różnych władz, dalej dyżurowania przy odja­
zdach „w ygnańców1* na dworcach aż do stałej 
opieki zdała od nich, wyrażającej się w zbiera­
niu dla „wygnańców** składek, datków  w natu­
rze i przesyłaniu tych na obczyznę. Środki ma- 
teryalne czerpały panie Komitetowe ze skła­
dek, kw est i sprzedaży kw iatka, a w ydatna 
ofiarność tutejszego społeczeństwa czyniła je 
dość znacznjrmi. Szerszą dziedzinę, równie, a 

aw et bardziej wskazaną, objęła moralna 
zym „wygnańcom** przez stałe z nimi 

rowadzana. W tym  celu z ramie 
sięcia Biskupa krakowskiego, 
.kuna „wygnańców*1 — wyje- 
ch kolonii w Choczni w Cze

Najlepiej stosunkowo powodzi się — według 
referenta — naszym  wygnańcom w Krainie, 
gdzie tam tejszy icli opiekun ks. Lagosz zawią­
zał kom itety lokalne, powiatowe i naw et cen­
tralny. Ten właśnie pomysł referent proponował 
przejąć, radząc by do centralnego kom itetu 
wstąpili nasi posłowie i osobistości wybitne, 
które swymi wpływami w W iedniu mogłyby 
wyjednać poprawę tych stosunków.

W następnych przemówieniach przedstaw icie­
le gminy prof. Nowak i rek tor K ostanecki ra ­
dzili zwrócić się z żądaniem do Namiestnika. 
Wydziału krajow ego i Koła Polskiego, w tym 
.cż duchu zapadła rezolucya zebrania.

W dyskusyi nad rezolucyą wypowiedział ks. 
Kraupa kilka ostrych lecz słusznych słów pod 
adresem Prezydjuim Koła Polskiego i wogóle 
całego jego składu, z którego jeden tylko poseł 
Lasocki znalazł czas i ochotę zająć się bisem na­
szych wygnańców'. W sali odzyw ały się głosy: 
„nasi posłowie zajęci „w ielką polityką1*, zapo- 
nnieli o swych wyborcach i braciach**... smutne 
;'łosy, ale niestety prawdziwe...

Kronika.
II. powołanie pospołitaków unieważnione.

Otrzymujemy z M agistratu następujący kom u­
nikat: Na skutek  telegram u c. i k. Kom endy 
wojskowej wMorawskiej Ostrawie z dnia 4 b. 
m. podaje się do wiadomości, że ogłoszone tu ­
tejszymi plakatam i z dnia 31 grudnia 1914 
drugie powołanie pospołitaków, urodzonych w 
r. 1872, 1873, 1874, 1875 i 1876 zostaje uniewa­
żnione.

Ossolineum. „Czas11 donosi w artykule o Lwo­
wie : „Ossolineum do dnia 21 listopada nie było- 
naruszone; przynajm niej nikt o tem we Lwowie 
nie wie, a mieszkańcy sąsiednich domów L ulic 
nie zauważyli żadnego większego ruchu koło 
budynku, ani transportu, k tóryby  było tru d n o  
przccioz ukryć1*.

„Nowa Reforma** dodaje, iż według jej infor- 
macyi, Ossolineum do dnia 12 gm dnia nie było 
naruszone.

Sprzedaż ryb. Komunikują nam: Codziennie 
od rana do wieczora odbywać się będzie sprze­
daż ryb, karpi Zatorskich, znanych z dobroci, 
na jednem stanowisku na pi. Szczepańskim, 
oraz w sklepie Tow arzystwa Rolniczego po ce­
nie 2 K. 60 hal. za kilo.

Przykład godny naśladowania. Służące ze 
Stow arzyszenia św. Zyty, zebrane przj wspól­
nym opłatku, dowiedziawszy się od ^wej P re­
zesowej o zapomnieniu i smutnem położeniu, 
w jakiem  się znajduje Zakład sierot p. Żuro­
wskiej, złożyły natychm iast na ten cel 22 kor.

Oszczędność zboża w Niemczech. Pisma w y­
chodzące w Rzeszjr niemieckiej ogłaszają na­
stępujący półurzędowy kom unikat:

Ponieważ wykazało się, że publiczność mi­
mo przestrogi, z okaz ji świąt nie ograniczyła
zapotrzebowania pieczywa, przeto do tjrchcza- 
sowe zarządzenia, m ające na celu ostrożne ob­
chodzenie się z zapasami zboża zostaną teraz 
zaostrzone tak  co do dodaw ania do mąki pszen­
nej mąki rżanej lub mąki kartoflanej, jak  ró­
wnież co do lepszego mielenia mąki. Prócz 
tego trzeba koniecznie zaprowadzić oszczędność 
w użjrwaniu pieczywa, a mianowicie nię 
leży spożywać bułek, placków i ciast. Pal 
eznie h g rą jijg l^ ^ g li spożywaj
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aa prow lncyl nabywać można u> naslępującyth miejscowościach
Bautsch (Morawy) — Czermin Bruno.
Biąła — Fr. Schmalholz.
Bogum in-D w orzec — K. Schmeizer.
Czarny Dunajec — H. Walicka.
Cieszyn ul. Stefami — Księgarnia „Stella".

„ ul. Jahna „Dom Narodowy" — K. Kotasówna. 
D ziedzice-Dworzec — Kar, Schmeizer.
Dziedzice Sp. spożyw. — Ga] J,
Freudenthal (Śląsk austr.) — Thiel J. M.
Fr> “ek — Oreł Fr. i Synowie.
Ins k Erlerstr. 3. — F. Kaltschmid 
Jor iw  — Białoński J.
Ka ya gł. trafika — Banaś.
Ko; - T. Byrski
K rzeszowice — Kółko roln. St. Polaczek.
Kęty — A. Bier.

„ — Maks Pipersbeig.
Maków — E. Glatman.
M ilówka — Franciszek Knopp.
Ml. B oleslav (Czechy) — Nesnera Pavel.
M or. O s t ra w a  — Pospisil, księg. lud.

„ „ — Adolf Herout.
Mszana Dolna — J. Witkowska.
Nowa Góra p. Krzeszowice — T e e d jr  Lasoń.
Nowy Targ — H. Teichner.

— B. Massatsch.

Opawa Johannsgasse 2. —  Anna Brzeska. 
O rłowa Śląsk austr. — J. Nowak.
Oświęcim — Księg. kolejowa.
Fribor — Busek Z. drive Alois Busek.
Priwoz k Mor. Ostrawy — K. Muller.

„ „ „ — J. Kociel.
„ „ „ „ — K. Schmeizer.

Rabka — L. W. Moskalski.
Skawina — Zapałowicz J., porty er kolej. 
Skoczów Śl. austr. — Józef Kobiela.
Sucha — Księgarnia kolejowa.

„ — Edward i r pka.
„ — Ignacy Porzycki.

Szczakowa — Folga J.
Szczawnica — S. Semmel.
W adow ice — Księg. Fr. Foltina.
W iedeń II. dworz. kol. półn. — K. Schmeizer 
W ieliczka — Rusecki.

„ — Mandziejowa N.
Zakopane — Księg. kolejowa.

„ — Fr. Głuszek.
„ — Księg. L. Zwolińskiego.
„ — „ Podhalańska.
„ — P. Petecki.

Ż yw iec  — Księg. P. Bielewicza.

mm iQ
(£ | uprawni©**

Fabryka a ł n r  sztucz. I s p c .  laczalczych
lr»4 firmą

R .  R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
«  Krakowie. Mi. św . Gertrudy L. 4. 

wyrabia kautroią korni aji Przemysłowej To w. LeLarrtlego 
krak * tocooe przez toż Towarzystwo 

Wub ,  taUnr«łnb sztuczne. odpowiadające składem cbem. wodom: 
BuM U m] OłeashBUeiakicj, Seltersklej, Vicliy, Hombttrg, Kisshłgen, 
tudaiat spooyałae lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żolazistą, 
kwaiaą, *t*z im * wody mineralne z przepisu proL Jaworskiego. 
Sprzedał caąattowa w apt-1 drogueryach. Cenniki na żądani* darmo W

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH W Y M AG AŃ

FABRYKI WYR0I0W MASARSKICH

J Ó Z E F A  B I H L I K H
W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51, Filia: SZPITALNA 19. |

POLECA W ZAKRES Ma SARS i WA WCHODZĄCE WYHOBY l  
W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. |  1I PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBK. 1 I

W yn a jm ę
2 słoneczne,' elegancko ume- 
bow ane pokoje z łazienk ą 

loaobnem wejściem. Zgłoszę 
inia z podaniem  w arunków  przyj­
muj ę  pod .U rzędnik* Kraków 

Adm inistr. Głosu Narodu.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Zawiadomienie.
Dekretem c. k. Sądu powiatowego 

w Krakowie z dnia 27 maja 1014 r. 
D. XVI 96/14 ustanowiony zostałem ku­
ratorem p . J a n a  W a w a k a , m a j ­
s t r a  k o m i n i a r s k i e g o .  — pr0Szę 
przeto W. F.,Obywateli i Adminiatrato 
row, aby należytości za czyszczenie ko­
minów w rewirze X-tym i w robotach 
wykonywanych przez p. Nowaka a po 
za tymże rewirom będących, uiszczali 
tylko za potwierdzeniem odbioru moja 
pieczątką opatrzonego, w przeciwnym 
razie będą zmuszeni droga sądowa do 
P°wtórnego^ wypłacenia.

W ładysław  K a łu o k i
kierownik kominiarski.

D o  W iedn ia
wysyłamy ponownie osobę za­
ufaną w celu podjęcia pieniędzy 
na książeczki; kasow e, przyjm u­
jem y rów nież kupony do wy­
m iany i raty  bankow e do uiszcze­
nia. — Zgłoszenia do soboty dnia

9 stycznia^ br. włącznie.
Pierwsze Galicyjskie Biuro kre- 

dytowo-informacyjne
Hieronim Weiss I Ska

Kraków, Grobla 8. I p.

Ola organisty
starszego, żonatego  do 
objęcia posada w Ł ę ­
k a w i c y ,  poczta Klecza 

Górna.

Mleko niozbiorane
sprzedaje

C h rześc ija ń sk a  Spółka  
handlow a

ul. J a g ie l lo ń s k a  1 
1 litr 40 bal.

9.

I

prenumerować i nabywać można w następujących
trafikach i handSai.fr: • » • * *

Linia A-B, Główna Trafika. 
Dominikańska, Schreiber.
Długa, Aleksandrowicz.
Floryańska, Zembrzycki. 
Floryańska, Markowicz.
Św. Gertrudy 24, Blochowa. 
Sw. Jana Piwarski. 
Jagiellońska, Hupczyc. 
Karmelicka, Korzeniowska.

Bracia Hildowie. 
Aker.
Grudniewicz. 
Hanusz.

Kopernika 2, Woźniczko.
Kiosk koło Teatru, Grudzińska.

Y

V

V  

1 1  

11

Lubicz 2, Lamm & Kirsch. 
Mikołajska, Alfus.
Sławkowska, Księgarnia Polska. 
Sukiennice, Mańkowska. 
Szczepańska, Hopcas i Salomonowa 
Szewska, Czapliński.

„ J. Siłuszyk.
„ Sarmacya.

Zwierzyniecka 25, Nikiel.
„ 15, Dzikowska.

Wiślna, Nikiel.

Agencye w Podgórzu:
Janicki w Rynku.
Poturalski w Rynku.

Oj tz w kioskach wody sodowej przy nlicy Szewskiej, na plantach przy Teatrze 
Mujskim (obok „Drzewa Wolności”), przy ni. likołajsMej, na plantach naprzeciw 

Poczty głównej i przy ni. Franciszkańskiej.
MMktatai „Stara N*ro*ąw |f .  I •**. o i*. —- Ksdskter ei«a*ie4u»lJB7 J** Matyas i k,  — JL*osv Nwr«l»w m ^Wlrairto,


